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Podczas obrad kapituły 
rekomendującej przyznanie 
honorowego tytułu „Amba-
sadora Wałcza” doszło do 
sporych rozbieżności. Tytuł 
został jednomyślnie przyzna-
ny Krzysztofowi Głowackie-
mu, a kandydatura Leszka 
Jóźwika wzbudziła kontro-
wersje i w wyniku różnicy 
zdań z uczestnictwa w obra-
dach kapituły zrezygnował 
Zdzisław Ryder.

Burmistrz Bogusława Towalewska 
13 listopada ubiegłego roku wyda-
ła zarządzenie nr 0050.1.170.2015 
w sprawie honorowego tytułu „Am-
basadora  Wałcza”. W załączeniu 
znajduje się także regulamin nada-
wania tego tytułu. Paragraf 4 podaje 
skład kapituły, którą powołuje bur-
mistrz w drodze odrębnego zarzą-
dzenia. Wchodzi do niej 6 osób. Jako 
przewodniczący zastępca burmistrza, 
przedstawiciel wałeckich mediów, 
Państwowej Wyższej Szkoły Zawo-
dowej, dyrektor WCK, przewodni-
czący Rady Miasta, a także naczelnik 
Wydziału Rozwoju i Promocji UM.

Pierwsze spotkanie kapituły odby-
ło się 10 października, a uczestniczyli 
w nim wiceburmistrz Joanna Rychlik-
-Łukasiewicz, naczelnik Wydziału 
Rozwoju i Promocji UM Małgorzata 
Ejma, redaktor Tomasz Chruścic-
ki, przewodniczący Rady Miasta 
Zdzisław Ryder oraz reprezentują-
cy PWSZ Arkadiusz Niefiedowicz. 

Kontrowersyjny ambasador
Ten ostatni w PWSZ już nie pracuje, 
dlatego wstrzymywał się od głosu.  
Padły propozycje uhonorowania ty-
tułem „Ambasador Wałcza” dwóch 
osób.  Pięściarza Krzysztofa Gło-
wackiego, którego rekomendował 
Wydział Rozwoju i Promocji oraz 
- z polecenia WCK - prezesa Wa-
łeckiego Klubu Miłośników Miasta 
Leszka Jóźwika. Za pierwszą kan-
dydaturą opowiedziały się cztery 
osoby, natomiast druga wzbudzi-
ła kontrowersje.

Krzysztofa Głowackiego nie 
trzeba nikomu przedstawiać. Były 
mistrz świata w boksie podkreśla 
w każdej swojej publicznej wy-

powiedzi związki z Wałczem, 
promując w ten sposób miasto.

Leszek Jóźwik nie jest wpraw-
dzie wałczaninem z urodzenia, 
lecz jako 4-latek przyjechał tu 
wraz z rodzicami w 1945 roku. 
W latach 1966-73 był nauczycie-
lem historii w „Kaziku”, później 
do roku 76 pełnił funkcje naczel-
nika miasta, czyli ówczesnego 
burmistrza, pracował jako dy-
rektor wałeckiego Domu Kultury 
oraz Wojewódzkiego DK w Pile. 
Był także dyrektorem wałec-
kiego oddziału Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Turystycznego 
Noteć. 
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WASZA EKSCELENCJO

Ambasador Wałcza został 
wybrany, a o szczegółach można 
dowiedzieć się w artykule z tego 
numeru naszego tygodnika. Wy-
bór słuszny (widać, że Główka 
pracuje) i brakuje argumentów, 
aby się temu sprzeciwić, choć 
kontrkandydatowi też nie można 
odebrać zasług dla Wałcza. Naj-
bardziej podobało mi się koń-
cowe stwierdzenie lokalnego 
Gala Anonima, który otrzymał 
nominację do tytułu, iż  ucieszył 
się, że zauważono jego dzia-
łalność i już sama nominacja 
jest dla niego ważna. Czapka 
z głowy przed Panami. 

Otoczka samych wybór pozo-
stawia niestety pewien niesmak. 

Dyskusja jest twórcza, ale gniew 
i obrażanie się jednego na drugiego 
do niczego nie prowadzi. Mam 
nadzieję, że nie chodziło w tych 
zachowaniach o zmniejszenie 
rangi tytułu, bo niestety w tym 
kierunku to wszystko poszło. Choć 
jednocześnie przyznam rację panu 
przewodniczącemu Ryderowi, że 
w kapitule jest zbyt wiele osób 
związanych z ratuszem, bo spoza 
niego znaleźć można tylko jedną 
osobę związaną z wałecką wyższą 
uczelnią. Mam nadzieję, że tytuł 
ambasadora nie stał się dla samo-
rządu wałeckiego alibi do wspiera-
nia osób faktycznie promujących 
Wałcz. Jest tytuł dla promotorów? 
Jest! Zasłużeni docenieni? No pra-
wie! I tylko prawie. 

W ostatnim czasie wałeckich 
gwiazd i ambasadorów (jeszcze 
bez tytułu nadanego przez kapi-
tułę) mamy wysyp. Począwszy 
od Dominiki Ptak, która odniosła 
sukces najpierw w Małych Gi-
gantach, teraz w Eurowizji Ju-
nior; poprzez zawsze śpiewającą 
Agatę Buczkowską, znaną szerzej 
z The Voice of Poland, aż po Na-
talię Karabasz, która zawojowała 
Top Model. Nie należy zapomnieć 
o kolejnym „naszym” sportowcu, 
fantastycznym siatkarzu - Micha-
le Kubiaku. Te wszystkie osoby 
wystąpiły w największych ogól-

nopolskich mediach i podkreślały, 
że są z Wałcza. Naprawdę inne 
miasta zazdroszczą Wałczowi takiej 
promocji i takich ambasadorów, 
tylko czy Wałcz potrafi jeszcze te 
5 minut wykorzystać? Jak na razie 
ambasador pierwszy już jest i to 
jest dobra wiadomość. 

Do Krzysztofa Głowackiego 
mogę już zwracać się Wasza Eks-
celencjo lub ambasadorze i mam 
nadzieję, że nie będzie miał za 
złe, gdy zwracając się także do 
powyższych osób, również użyję 
tego tytułu. 

Druga sprawa, to czarny pro-
test organizowany przez kobiety 
w najbliższy poniedziałek, które 
to uważają, że pogwałcone są ich 
prawa i nie życzą sobie, by doty-
kali ich politycy poprzez nieży-
ciowe ustawy. Osobiście jestem 
przeciwnikiem mieszania religii 
do polityki i te decyzje tylko dzielą 
społeczeństwo. Podczas najbliższej 
wizyty w kościele, pomodlę się 
o rozsądek dla polityków. Traktuje 
to poważnie. Projekt ustawy psuje 
wypracowany przed laty kompro-
mis. Ale czy w związku z czarnym 
protestem, ktoś ustąpi i wywiesi 
białą flagę? W to niestety wątpie. 

Piotr Kurzyna    
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OGŁOSZENIA DROBNE PRACA

99 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

Zapraszamy do redakcji
 Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

59 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 
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LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

 71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
tel.  67 258 26 84

 Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 40 m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

Zamienię kawalerkę 32m2 TBS po 
kapitalnym remoncie na większe(-
do remontu lub zadłużone)
tel. 579 329 603

Sprzedam dwa mieszkania. Jed-
no bezczynszowe, własnościowe. 
Drugie bezczynszowe po częścio-
wym remoncie.
tel. 67 387 32 17 
kom. 608 79 72 24

Wynajmę lokal
tel.  725 929 462

Do wynajęcia pokój z kuchnią i 
łazienką tel. 796 930 103

Sprzedam dom w Wałczu 100m2  
z działką 600m2 166.000zł cena 
do negocjacji
tel. 507 982 149

Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe 
38 m2, 3 piętro + garaż na os. Ty-
siąclecia 
tel. 601 589 236

Sprzedam duży ładny dom o pow 
160 m2 ul. 3 maja 
tel. 602 515 258

4 osobowe pokoje do wynajecia 
tel. 790 386 813 , 602 187 624]
Sprzedam dwupokojowe miesz-
kanie 53m2 na Os. Moje Marzenie 
w Wałczu 
tel. 601 569 165

Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe 
4 piętro, centrum 
tel. 721 081 228

 Opiekunka seniorów- kurs j. nie-
mieckiego od podstaw dla opieku-
nów osób starszych w Pile i Wałczu 
-po kursie praca gwarantowana. 
Zapisz się i pracuj w Niemczech jako 
opiekunka seniorów. Tylko teraz kurs 
bez kaucji! 
tel. 514 781 838   Promedica24.
          
Opiekunka seniorów- legalna praca 
w Niemczech. Umowa, organizacja 
wyjazdu, bonusy za święta. 
tel. 514 781 838 Promedica24 za-
prasza!

Poszykujemy kierowcy (emeryt lub 
rencista) z kat. C+E  (ciągnik siodło-
wy+naczepa),
chcącego dorobić na umowę-zlece-
nie. Praca w miarę potrzeb, 2-3 razy 
w tygodniu na krótkich dystansach.
Atrakcyjne wynagrodzenie. Więcej 
informacji udzielę telefonicznie 
608 206 461.

Sprzedawca w saloniku prasowym. 
Wymagane doświadczenie w han-
dlu. CV: edytawalcz@wp.pl

Zatrudnię pracownika do sprzedaży 
w małej gastronomi w Wałczu. CV 
wraz ze zdjęciem na email. 
machowscy84@wp.pl

Praca w Holandii dla kobiet, męż-
czyzn i młodzieży. Wyjazdy od za-
raz, zatrudnienie głównie w sektorze 
ogrodniczym. Posiadamy też z inne 
oferty dla osób z doświadczeniem w 
pracy za granicą.
Kontakt: Wałcz , Kościuszki 12A,
tel. 67-2584108, lic. 4933

Praca dla tłumacza/ki J. niemieckie-
go, tłumaczenia maili,treści oraz roz-
mowy.Umowa o prace, cały etat. tel.
kontakt: biuro@e-hermer.pl

Emerytka zaopiekuje się starszą, sa-
motną, sprawną osobą. 
tel. 516 423 633

Zatrudnimy Kucharkę 
tel. 600 279 932

„VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. zatrudni 
pracownicę do sprzątania.
Wiadomość   67 2501024

RÓŻNE:
[80/6/75] Remonty, wykańczanie 
mieszkań. tel. 739 531 694

GOTÓWKA NA DOWOLNY CEL ZA-
DZWOŃ 882 069 266

 [84/4/202] Sprzedam kiosk na dzia-
łalność gospodarczą (Lotto, prasa 
itp.) dobry punkt
tel. 662 798 199

 [85/2/213] Usługi ogólnobudowla-
ne, remonty mieszkań. 
tel. 662 332 515

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

Ekspres gotówkowy do 25 000 zł - 
Zadzwoń lub SMS: KASA 
882 069 266

 [79/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-
NE „Dana”.
tel. 695 06 20 20

 79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla 
opiekunek, tłumaczenia zwykłe, 
matura.
tel. 726 173 057

 Sprzedam inwalidzki wózek elek-
trycznytel.i kupie łóżko rehabilita-
cyjne  tel. 661 116 521 

Atrakcyjna pożyczka minimum for-
malności tel. 882069266

 Zatrudnię pracownika budowlane-
go na stałe
tel. 694 159 907

Do 25.000zł na dowolny cel
 tel. 882069266

Tanio stroiki, wiązanki, wszystkich 
świętych, bukiety na cmentarz, 
wieńce. Laboratorium Edukacja 
Muszyńska Kujas 
tel. 501 763 414, 
www.laboratoriumedukacji.5v.pl 
zapraszam

Pożyczka z dojazdem do klienta. 
Tel. 882069266

Sprzedam kuchenkę gazową, wan-
nę blaszaną nieużywane 
tel. 664 482 711

Kupię przyczepkę samochodową 
jednoosiową, używaną z dokumen-
tacją tel: 608 218 171

Remonty wykończenia wnętrz 
tel. 504 160 153
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Zofia Wilczyńska
Elżbieta Wach

Maciej Szwec, Emilia Agata Lupa,
Malwina Majchrzak, Aleksander Wróbel,
Krzysztof Maciej Broniek, Nina Kędziora,
Emma  Elżbieta Goszczyńska,
Oliwia Zofia Jagusiak, Natan Kwaśniewski,
Filip Palicki

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Policjanci z Wałcza uzyskali informacje, 
że na terenie gminy Tuczno może znajdo-
wać się nielegalny tytoń. Mundurowi ustalili 
dokładny adres i 13 października weszli na 
teren prywatnej posesji podejrzanego 32-lat-
ka. Przeszukali pomieszczenia mieszkalne 
i gospodarcze, gdzie znaleźli 16 worków 
z nielegalnym tytoniem. 

- Działania wałeckich policjantów dopro-
wadziły do wyeliminowania z obrotu han-
dlowego prawie 160 kg tytoniu bez akcyzy. 
Szacunkowa wartość strat Skarbu Państwa 
z tytułu niezapłaconego podatku akcyzowego 
mogła wynieść około 120 tysięcy złotych - 
mówi rzecznik prasowy KPP w Wałczu mł. 
asp. Beata Budzyń. - Mężczyźnie grozi kara 
grzywny lub pozbawienia wolności do 3 lat.

Oprac. AK

Nielegalny
 tytoń

Policjanci z wałeckiej jednostki 
udaremnili wejście w obieg prawie 
160 kg  tytoniu bez polskich zna-
ków akcyzy. Straty Skarbu Państwa 
sięgają blisko 120 tysięcy złotych. 
Właścicielowi nielegalnego tytoniu 
grozi kara nawet do 3 lat pozbawie-
nia wolności.

Dlatego wypada kolejny raz przypo-
mnieć, że tak naprawdę dostawca wody 
rozlicza się z mieszkańcami budynków wie-
lolokalowych na podstawie wskazań licznika 
głównego stanowiącego jego własność.  
Wodomierze indywidualne sprowadzone 
wolą ustawodawcy do roli podzielników, 
są jedynie pomocne do podzielenia kwoty 
należnej ZWiK.  Nie stanowią natomiast 
podstawy do ostatecznego określenia, ile 
dany mieszkaniec pobrał wody i odprowa-
dził ścieków.  Zatem jeżeli suma odczytów 
z „podzielników” nie jest równa wskazaniu 
licznika głównego, występuje tak zwana 
różnica, którą należy podzielić na każdy 
lokal w bloku i kwotę z tego wynikającą 
przekazać dostawcy wody.  Dlatego jasno 
trzeba sobie powiedzieć, że problem różnic 
wody nie jest problemem ZWiK.  Niezależ-
nie jakie są przyczyny powstawania różnic, 
ich minimalizacja spoczywa wyłącznie na 
zarządcach nieruchomości i mieszkańcach.  

Różnice wody – ciąg dalszy
Pytania jakie zadawano w czasie obrad Sesji Rady Miasta Wałcz 

w dniu 27 września 2016 r. w kwestii powstających różnic wody wskazu-
ją, że w dalszym ciągu występuje wiele nieporozumień w tym zakresie.

Według różnych opracowań technicz-
nych, różnice można zmniejszyć jeżeli wo-
domierze indywidualne będą odpowiadały 
klasie sprawności co najmniej wodomie-
rzowi głównemu, jeżeli będą zamontowa-
ne w tej samej co on pozycji, jeżeli pobór 
wody będzie następował bez stosowania 
nielegalnych obejść, jeżeli praca wodomie-
rza indywidualnego nie będzie zakłócana 
innymi „urządzeniami”. 

Ze zjawiskiem nazwanym „różnice 
wody” należy oczywiście walczyć.  Nie jest 
jednak możliwe pozbycie się tego problemu 
w całości dopóki, dopóty nie nastąpią zmia-
ny, dobre zmiany w ustawie o zbiorowym 
zaopatrzeniu w wodę ... , idące w kierunku 
takich samych rozwiązań jakie występują 
przy poborze gazu i energii elektrycznej.

TBS sp. z o.o. w Wałczu 

Pełniąca dotychczas 24-go-
dzinny dyżur apteka „Centrum 
Zdrowia” mieszcząca się przy ul. 
Wojska Polskiego przyzwyczaiła 
mieszkańców do tego, że lekarstwa 
można tam kupić o każdej porze 
dnia i nocy. Okazało się jednak, że 
klientów, którzy naprawdę w porze 
nocnej potrzebują pomocy jest… 
jak na lekarstwo. Dlatego w tej 
chwili żadna z aptek nie pracuje 
w nocy.

W tej sprawie we wrześniu od-
było się spotkanie władz powiatu 
z przedstawicielami aptek.

- Podczas spotkania mieliśmy 
ustalić, które apteki będą pełniły 
dyżury nocne. Ale w trakcie roz-
mowy okazało się, że klientów 
w nocy jest tak mało, że aptekarze 
sami uznali, iż nie ma zapotrze-
bowania, aby otwierać aptekę, bo 
koszty, jakie ponoszą za dyżury 
nocne, są zbyt duże. Okazuje się, 
że ludzie w nocy przychodzili 
kupić leki, które można dostać 

W nocy 
leków 
nie kupimy

W Wałczu jak grzyby po 
deszczu wyrastają apte-
ki; obecnie jest ich już 
trzynaście. Ale żadna nie 
pełni nocnego dyżuru.

na stacji paliw czy w sklepie noc-
nym - opowiada starosta Bogdan 
Wankiewicz. - Dlatego wspólnie 
ustaliliśmy, że apteka pełni dyżur 
do godz. 23, a później jest czynna 
od godz. 7. Owszem, jest problem 
z wykupieniem leków na receptę, 
które przepisze lekarz na dyżurze 
nocnym i w tej sytuacji trzeba cze-
kać do rana.

Zgodnie z ustawą Prawo farma-
ceutyczne Rada Powiatu określa 
godziny pracy aptek tak, aby za-
pewnić mieszkańcom dostęp do 
leków. Rada Powiatu w Wałczu 
nie podejmowała takiej uchwały 
ze względu na to, że dotychczas 
w Wałczu była apteka pracująca 
w systemie 24-godzinnym. Teraz 
zaszła konieczność określenia go-
dzin pracy aptek. Uchwała w tej 
sprawie będzie przedmiotem głoso-
wania podczas listopadowej sesji. 
Określone w niej zostaną godziny 
pracy aptek, tj. dyżur do godz. 23 
i później od 7 rano.

W trakcie spotkania w Staro-
stwie właścicielka „Apteki Ratu-
szowej” mieszczącej się przy ul. 
Domańskiego Mirosława Arku-
szyńska zaproponowała, że w na-
głych wypadkach, gdy lekarz na 
dyżurze nocnym przepisze lek na 
receptę, będzie można ją zrealizo-
wać w tej aptece.

- Ale to nie jest dyżur nocny 
określony uchwałą czy umową - 
zastrzega starosta. - Pani Mirosła-
wa Arkuszyńska zaproponowała, 
że może sprzedać leki w nocy, ale 
w pilnych wypadkach. Pamiętajmy 
o tym, że nie jest to dyżur nocny, 
ale dobra wola właściciela apteki.

Nie nadużywajmy więc tego 
zaufania, a po leki przeciwbólowe 
czy prezerwatywy (czyli towary, 
których najwięcej sprzedawali ap-
tekarze w nocy) warto udać się do 
sklepu nocnego.

ks
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Modernizacją i utrzymaniem 
dróg zajmie się firma „Energo-
pol” ze Szczecina (wykonująca 
m.in. obwodnicę Wałcza). Miasto 
natomiast pokryje koszty za korzy-
stanie ze zmodernizowanej jezdni. 
Stosowną umowę  w ramach PPP 
podpisano w ubiegłym tygodniu 
podczas uroczystej konferencji 
prasowej w wałeckim ratuszu. 

Przygotowania do wałeckiej 
koncepcji PPP trwały aż dwa lata. 
To jeden z pierwszych projektów 
realizowanych w Polsce i pierwszy 
w województwie zachodniopomor-
skim (także pierwszy realizowany 
przez Energopol). Miasto będzie 

Pierwsi w województwie
W ramach partnerstwa publiczno-prywatnego (PPP) w Wał-

czu zostaną wyremontowane trzy ulice: Bracka, Sienkiewicza 
i os. Piastowskie. Koszt inwestycji to blisko 5 mln zł.

rocznie płacić firmie 600 tys. zł za 
korzystanie z dróg. Umowa o ich 
utrzymaniu została zawarta na 8 
lat. Energopol ma 10 miesięcy na 
remont każdej z nich.

-Remont i zagospodarowanie 
osiedla Piastowskiego oraz ulic 
Brackiej i Sienkiewicza wraz 
z kosztami obsługi finansowej 
oszacowaliśmy na około 6 mln zł - 
mówił podczas konferencji zastęp-
ca burmistrza Wałcza Waldemar 
Lechnik. - Oferta jaką złożył nam 
Energopol była najkorzystniejsza, 
bo opiewała na 4,8 mln zł. 

Oferta Energopolu była jedną 
z trzech, która wpłynęła do magi-

stratu. Druga wynosiła 7 mln zł, 
a trzecia aż 12 mln zł.

Zabezpieczeniem przed-
sięwzięcia od strony prawnej 
i organizacyjnej zajął się „gigant” 
w tej dziedzinie, czyli firma „Swe-
co Consulting”.

Korzystając z okazji podczas 
konferencji dobrą wiadomość dla 
zebranych miała druga wicebur-
mistrz Joanna Rychlik-Łukasie-
wicz: przedszkola „Jaś i Małgosia” 
i „ Stokrotka” w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
(RPO) otrzymały pieniądze unijne 
na utworzenie 75 nowych miejsc 
przedszkolnych w istniejących pla-

cówkach oraz rozszerzenie oferty 
o zajęcia zwiększające szanse edu-
kacyjne dzieci. Wartość projektu 
wynosi ponad 1,2 mln zł (wkład 
własny miasta to ok.  187 tys. 
zł). Projekt obejmie  m.in. prace 
remontowo-budowlane, kupno 

wyposażenia, zajęcia dodatkowe 
i doskonalenie pracowników. Pro-
jekt będzie realizowany do końca 
sierpnia przyszłego roku. 

mk
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- 14 października to święto nauki, nauczania, wychowania 
i tak bardzo szeroko pojętej edukacji. To wspaniały moment, 
kiedy możemy podziękować nauczycielom, powspominać 
szkolne lata, siebie w tamtych latach, ale także zobaczyć 
współczesną szkołę oczami młodych ludzi. Edukacja to 
także relacja uczeń-nauczyciel, uczeń-mistrz, najpiękniejsza 
relacja między dwojgiem: tym, który prowadzi dziecko przez 
świat i dzieckiem, które chłonie wiedzę, którą przekazu-
jecie - mówiła burmistrz Bogusława Towalewska. - Stare 
kołłątajowskie powiedzenie „Nauka i wychowanie kształtują 
przyszłość kraju” jest wciąż aktualne i chyba dlatego politycy 
tak często majstrują przy edukacji. Czasami zmieniają pod-
stawy programowe, czasami strukturę organizacyjną, byle 
na swoją modłę. Stan zmian w oświacie trwa permanentnie 
i ta sytuacja wśród wszystkich rodzi niepokój. Nasz system 
oświaty nie jest doskonały, nadaje się do poprawki, ale nie 
do aż tak daleko idących zmian. Teraz polska szkoła stoi 
przed kolejnymi zmianami i na czym one mają polegać, tego 
jeszcze do końca nie wiemy, podobnie jak nie znamy celu, 
który tym zmianom przyświeca. Pewne jest jedno, że będzie 
to trudny czas z powodów organizacyjnych i finansowych. 

Burmistrz zwróciła też uwagę na niekorzystną sytuację 
demograficzną. W podobnym tonie utrzymane były wy-
powiedzi posła Pawła Suskiego i zachodniopomorskiego 
wicekuratora oświaty Roberta Stępnia. 

- W Dzień Edukacji Narodowej mam takie raczej smutne 
refleksje. Demografia jest bezlitosna, niestety, za rok czy 
dwa wielu z was nie będzie siedziało w tej sali i być może 
będzie spędzało ten dzień zupełnie inaczej. Ale może jest 
szansa, może potrzebny jest ogólnopolski zryw nauczycieli 
w obronie tego, co osiągnęliśmy, w obronie stabilizacji 
i spokoju. To jest nasza nauczycielska powinność. Od 110 
lat Związek Nauczycielstwa Polskiego walczył i wciąż wal-
czy, bo urojone pomysły i fantazje już mieliśmy. A dzisiaj 
musimy bronić tego, co wypracowaliśmy w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat - mówił Ryszard Stępień. - Przez 26 lat mojej 
prezesury w okręgu koszalińskim przeżyłem 16 ministrów 
edukacji, średnia „żywotność” ministra to rok i sześć mie-
sięcy, ale każdy miał swoje pomysły i wierzył w to, że musi 
poprawić to, co jego poprzednik sknocił. 

Weselszym akcentem było wręczenie nagród i wyróżnień. 
Medalem Komisji Edukacji Narodowej uhonorowano Jolantę 
Zielecką, Alinę Typiło, Andrzeja Wiśniewskiego, Ewelinę 
Ludwiczak i Łucję Moskalewicz. Nagrodą kuratora oświaty 
wyróżniono Agnieszkę Szczerbo-Niefiedowicz. Nagrody 
burmistrza otrzymali dyrektorzy wałeckich szkól i przed-
szkoli oraz nauczyciele i pracownicy oświaty: Grzegorz 
Mucowski, Ewa Kuc, Anna Honczaruk, Irena Gugałka, Maria 
Krzymińska, Irena Kaniecka, Paulina Stachowiak, Roman 
Adamski, Halina Spieczyńska, Jolanta Jędrzycka, Barbara 
Miszczak i Janusz Sebzda. Swoje nagrody wręczył również 
starosta, a otrzymały je Józefa Jasielska-Wegner (dyrektor 

Nauka i wychowanie 
kształtują przyszłość

Miejskie obchody Dnia Edukacji Narodowej 
odbyły się 13 października w Wałeckim 
Centrum Kultury. W przemówieniach nie 
brakowało odniesień do zbliżającej się reformy, 
a raczej, jak nazwał jeden z gości, rewolucji 
oświatowej. Z kolei podczas powiatowych 
obchodów doszło do zgrzytu. Szefowa Zespołu 
Szkół nr 4 RCKU Dorota Matuszak-Kołtan 
jako jedyna spośród dyrektorów nie otrzymała 
nagrody starosty. 

przedszkola nr 9) i Halina Minkowska (dyrektor przedszkola 
nr 8). Prezes oddziału ZNP wręczyła wyróżnienie Marii 
Kwiatek przyznane za 50-letnią przynależność do związku. 
Uroczystość byłą również okazją do wręczenia awansów 
zawodowych nauczycielom mianowanym (Marta Kotarska, 
Urszula Słowińska, Małgorzata Miszczak i Aleksandra So-
bolewska-Gajewska) i dyplomowanym (Roman Adamski, 
Renata Tomaszek, Ewa Ołdakowska, Anna Niewczas, Maria 
Bugajska, Adrianna Chwiałek).

Uroczystość przygotowali nauczyciele i uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 1. Po części oficjalnej odbył się koncert 
„Muzyka małego i dużego ekranu” w wykonaniu zespołu 
kameralnego „La Donna e Mobile” z Koszalina.

***
Tego samego dnia odbyły się obchody Dnia Edukacji 

Narodowej w gminie Wałcz. Gospodarzem była Szkoła 
Podstawowa w Karsiborze, a całość uroczystości utrzymano 
w konwencji starożytnej Grecji. Mianowany na Zeusa wójt 
Jan Matuszewski wręczył nagrody nauczycielom szkół 
podstawowych (Anna Barwińska, Joanna Szpynda, Marcin 
Paprota, Stefania Olechnowicz, Halina Stachowiak, Anna 
Zasada-Wyrzykowska) i gimnazjów (Artur Zajączkowski, 
Mariola Wrzochal, Małgorzata Kowalczyk, Katarzyna Kur-
czewska, Danuta Hubar, Linda Dalecka, Elżbieta Kowalska). 
Swoje nagrody wręczyli także dyrektorzy szkół. Uroczystość 
zakończyła się programem artystycznym w wykonaniu 
uczniów i nauczycieli, a zdaniem gości największą furorę 
zrobił proboszcz parafii w Rudkach ks. Edward Strojek.

***
Powiatowe obchody Dnia Edukacji Narodowej odbyły 

się w Klubie Brygady Wsparcia Dowodzenia WKPW.
- Spotkaliśmy się, aby podziękować za miniony rok 

szkolny i uhonorować mistrzów zawodu nauczyciela i naj-
lepszych pracowników naszych szkół i placówek - mówiła 
wicestarosta Jolanta Wegner. - Miniony rok szkolny był 
rokiem bardzo pracowitym, pełnym wyzwań, nowych 
projektów i zmian. Ze względu na sytuację demograficzną 
zarząd powiatu podjął odważne, ale konieczne decyzje 
o połączeniu szkół, bez likwidacji żadnej z nich. Najbliższe 
lata przyniosą kolejne wyzwania w związku z wdrażaniem 
projektów w ramach kontraktu samorządowego.

W trakcie uroczystości ślubowanie złożyli nauczyciele, 
którzy otrzymali awans na stopień nauczyciela mianowa-
nego: Dorota Oszczęda, Wojciech Jakubowski, Joanna 
Baj-Skierkowska. Listy gratulacyjne odebrali nauczyciele 
dyplomowani: ks. Andrzej Pawłowski, Adam Markiewicz, 
Jolanta Bacławska, Magdalena Morawska, Jarosław Rachu-
biński, Katarzyna Rejniak, Agnieszka Jenda i Aleksandra 
Lewandowska. 

Nagrody starosty otrzymali dyrektor Powiatowego Cen-
trum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego Piotr Filipiak, 
Zespołu Szkół nr 1 Waldemar Rogulski i Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej Marek Syrnyk. Co ciekawe, wśród 
wyróżnionych dyrektorów podległych staroście placówek 
zabrakło dyrektor Zespołu Szkół nr 4 Doroty Matuszak-
-Kołtan, którą poprosiliśmy o komentarz w tej sprawie. 

- Moje odczucie jest takie, że jestem ukarana za zalecenia 
pokontrolne przeprowadzone przez Starostwo. Jednak zo-

stałam ukarana kolejny raz i z tego powodu jest mi bardzo 
żal - mówi dyrektor ZS 4 RCKU Dorota Matuszak-Kołtan. 
- Mam najlepsze wyniki egzaminów zawodowych, najlepsze 
wyniki egzaminów maturalnych na poziomie techników, 
bardzo dobrą rekrutację. Połączenie dwóch placówek to 
była zbyt duża kara jaką musiałam ponieść.

Starosta Bogdan Wankiewicz nie odpowiedział dlaczego 
nie nagrodził dyrektor ZS nr 4. 

- Nagroda jest świadczeniem uznaniowym i przyznaje 
się ją w uznaniu czyjejś pracy. Publiczne argumentowanie 
braku przyznania nagrody pani dyrektor uważam za nie-
stosowne - oświadczył. - Jeśli zainteresowana zwróci się 
z zapytaniem o przyczyny takiej decyzji, na pewno otrzyma 
odpowiedź, a wówczas tylko od niej będzie zależało czy 
się nimi podzieli z prasą.

Nagrody starosty otrzymali też nauczyciele i pracownicy 
szkół: Dariusz Dąbrowski, Andrzej Koczan, Ilona Kata-
rzyńska, Martyna Krzyszka, Anna Dyker, Rafał Prendecki 
oraz pracownicy PPP: Mirosława Ustrzycka i Monika 
Gwozdecka. Specjalne nagrody starosty za pracę na rzecz 
utworzenia Lokalnego Centrum Nauki „Metalowe Inspiracje” 
otrzymali Magdalena Zadrożna, Pamela Sadkowska-Połeć, 
Renata Pachocka, Dagmara Turkiel, Ewelina Lipiec-Czuba, 
Magdalena Morawska i Jarosław Huber.

O oprawę artystyczną uroczystości zadbali nauczyciele 
i uczniowie Zespołu Szkół nr 1; zaprezentowano również 
film promujący Szkołę Mistrzostwa Sportowego.

***   
Uroczystość z okazji Dnia Edukacji Narodowej w Publicz-

nym Gimnazjum w Człopie odbyła się 13 października. Dy-
rektor szkoły Wiesława Sieczka wręczyła nagrody dyrektora 
nauczycielom: A. Witulskiej, A.Michalskiej, K.Kucapskiej, 
A.Molińskiej, A. Bablak, A.Waśkiewicz-Chruścickiej, M. 
Majdzie, D. Dobrzenieckiej- Mika, A. Molińskiemu, M. 
Chruścickiemu, J. Bekkerowi. Swoje nagrody w plebiscycie 
Nauczyciel Roku wręczyli także przedstawiciele Samorządu 
Uczniowskiego. „Mistrzem” uczniowie utytułowali Jerzego 
Bekkera, „Kosą” została Wiesława Sieczka, a „Kumplem” 
Katarzyna Kucapska. Były też życzenia od zaproszonych 
przedstawicieli samorządu gminnego. Uroczystość zakoń-
czyła się występem klasy integracyjnej III a pod kierunkiem 
Anny Witulskiej, która zaprezentowała kabaret „W naszej 
szkole jest wesoło”.

***
Tego samego dnia uroczysty apel odbył się także w Ze-

spole Szkół w Tucznie, a gościem uczniów i nauczycieli 
był zastępca burmistrza Janusz Bartczak. Dyrektor szkoły 
Izabela Krajnik wręczyła nagrody dla nauczycieli, uczniowie 
przygotowali program artystyczny. Nagrody burmistrza 
otrzymali dyrektorzy gminnych placówek oświatowych, ale 
uroczystość ich wręczenia odbyła się kilka dni wcześniej.

ks
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REKLAMA

PRAWNIK RADZI  Odwołanie z urlopu
i jest jak najbardziej zgodne z prze-
pisami Kodeksu pracy. 

KIEDY MOŻLIWE?
Zacznijmy może od zacytowa-

nia przepisu, który w Kodeksie 
pracy odnosi się do przypadku od-
wołania z urlopu. Zgodnie z art. 
167 Kodeksu pracy:

§ 1. Pracodawca może odwołać 
pracownika z urlopu tylko wów-
czas, gdy jego obecności w za-
kładzie wymagają okoliczności 
nieprzewidziane w chwili rozpo-
czynania urlopu.

§ 2. Pracodawca jest obowią-
zany pokryć koszty poniesione 
przez pracownika w bezpośrednim 
związku z odwołaniem go z urlopu.

Pracodawca musi więc pamię-
tać, że 

Odwołanie pracownika z urlopu 
jest najostrzejszą formą ingerencji 

pracodawcy w uprawnienia urlo-
powe pracownika i przyczyny 
uzasadniające takie zachowanie 
pracodawcy muszą być rozumiane 
w sposób odpowiednio zaostrzony. 
Tego rodzaju uprawnienie praco-
dawcy muszą mieć charakter wy-
jątkowy i szczególny. 

Odwołanie z urlopu należy 
traktować jako polecenie praco-
dawcy. Zgodnie natomiast z art. 
100 § 1 Kodeksu pracy pracownik 
jest obowiązany wykonywać pracę 
sumiennie i starannie oraz stoso-
wać się do poleceń przełożonych, 
które dotyczą pracy, jeżeli nie są 
one sprzeczne z przepisami prawa 
lub umową o pracę. W związku 
z powyższym za niewykonanie 
polecenie (brak powrotu z urlo-
pu) grożą pracownikowi sankcje 
przewidziane w kodeksie pracy aż 

do rozwiązania umowy bez wypo-
wiedzenia.

Należy również pamiętać, że 
oprócz odwołania z urlopu istnie-
je także możliwość przesunięcia 
pracownikowi ustalonego terminu 
urlopu. Zgodnie z art. 164 Kodeksu 
pracy: 

§  1. Przesunięcie terminu 
urlopu może nastąpić na wniosek 
pracownika umotywowany waż-
nymi przyczynami.

§  2. Przesunięcie terminu 
urlopu jest także dopuszczalne 
z powodu szczególnych potrzeb 
pracodawcy, jeżeli nieobecność 
pracownika spowodowałaby po-
ważne zakłócenia toku pracy.

CO NALEŻY ZWRÓ-
CIĆ PRACOWNIKOWI?

W przypadku, gdy odwołanie 
pracownika z urlopu jest zgod-

Obecnym artykułem powrócimy 
do tematów związanych z prawem 
pracy. Dzisiaj o możliwości ścią-
gnięcia pracownika z urlopu przez 
pracodawcę. Zapewne nie każdy 
(zarówno pracodawca jak i pra-
cownik) wie, że pracownik może 
zostać ściągnięty do pracy z urlopu 

ne z prawem pracodawca jest 
obowiązany pokryć, pozostające 
z tym odwołaniem w bezpośred-
nim związku, koszty poniesione 
przez pracownika. Koszty obejmu-
ją te wydatki, których pracownik 
nie poniósłby, gdyby nie został 
odwołany z urlopu. Pracownik dla 
przykładu może się domagać od 
szefa zwrotu następujących wy-
datków:

- opłaty za niedokończony po-
byt w ośrodku wczasowym, 

- koszty podróży powrotnej 
z miejsca pobytu w czasie urlopu 
do siedziby firmy, 

- kosztów wykupionych wy-
cieczek, z których pracownik 
nie skorzystał.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Trzeciego października pol-
skie kobiety pokazały, że trzeba 
się z nimi liczyć. Dziesiątki ty-
sięcy osób wyraziły sprzeciw wo-
bec całkowitego zakazu aborcji. 
Projekt Ordo Iuris przepadł po 
kilku dniach. Radykalna prawica 
nie złożyła jednak broni. Już po 
„Czarnym Poniedziałku” Jarosław 
Kaczyński poinformował, że Pra-
wo i Sprawiedliwość przystępuje 
do prac nad projektem nowej usta-
wy aborcyjnej. W jednym z wywia-
dów powiedział: „Ale będziemy 
dążyli do tego, by nawet przypadki 
ciąż bardzo trudnych, kiedy dziec-
ko jest skazane na śmierć, mocno 
zdeformowane, kończył się jednak 
porodem, by dziecko mogło być 
ochrzczone, pochowane, miało 
imię.” Problem w tym, że słowa J. 
Kaczyńskiego są niejednoznaczne. 
Sformułowanie „będziemy dążyć” 
można odebrać dwojako: dążenie 

pod przymusem - poprzez zmianę 
prawa i usunięcie z obecnie funk-
cjonującej ustawy zapisu mówią-
cego o możliwości usunięcia ciąży 
w przypadku ciężkiego i nieodwra-
calnego uszkodzenia płodu albo 
nieuleczalnej choroby zagraża-
jącej jego życiu. Oznaczałoby to, 
że prawnie możliwość usunięcia 
chorego płodu byłaby zakazana, 
a na to część kobiet zgodzić się 
nie może. Proszę zwrócić uwagę, 
że te kobiety, które w tak trudnych 
przypadkach jednak się na aborcję 
nie zdecydują, mogą to zrobić, nikt 
im tego przepisami prawa nie zaka-
zuje. Chodzi właśnie o możliwość 
wyboru. Jest jeszcze druga droga 
interpretacji słów J. Kaczyńskiego 
- nie będziemy kobiet zmuszać, ale 
będziemy pomagać poprzez wspar-
cie psychologiczne, socjalne, itp. 
Jednak aby to uczynić, nowelizacja 
prawa nie jest konieczna! Poza tym 

wypowiedzi pozostałych członków 
PiS pozwalają przypuszczać, że 
prezes ma na myśli jednak zakaza-
nie usunięcia ciężko chorego pło-
du. Druga runda Czarnego Protestu 
jest m.in. po to, by pokazać partii 
rządzącej, że bacznie śledzimy ich 
poczynania i na zaostrzanie prawa 
aborcyjnego nie ma zgody. 

Pierwszy protest przeszedł 
u nas bez echa, ale teraz mamy 
szansę dołączyć do reszty kraju. 
W poniedziałek (24.10) w całej 
Polsce planowane są kolejne de-
monstracje. Sprawa dotyczy nas 
wszystkich, a na reakcję wciąż nie 
jest za późno. Ostatnie tygodnie 
pokazały, że konserwatywna więk-
szość cofa się w obliczu ostrej, 
masowej reakcji. Wielu polity-
ków wyciera sobie gęby frazesa-
mi o „szczególnym szacunku dla 
kobiet”. Rzeczywiście, Polska już 
teraz słynie w Europie z jednego 
z najbardziej restrykcyjnych praw 
aborcyjnych, niskiej świadomości 

społecznej i powszechnej dyskry-
minacji ze względu na płeć. To 
musi się zmienić!

Kilkuprocentowa grupa oby-
wateli RP dąży do wprowadzenia 
przepisów rodem z państw Trzecie-
go Świata. Czy mamy pozwolić, by 
Polska stanęła w jednym szeregu 
z Nikaraguą, Somalią i Iranem? 
Obecna sytuacja polityczna daje 
tej grupie nieproporcjonalnie duży 
wpływ. Rządząca partia będzie cy-
nicznie walczyć o wsparcie Ko-
ścioła Katolickiego, nawet za cenę 
zgotowania kobietom piekła. Nie 
chodzi o czyjekolwiek dobro. To 
czysta polityka. Tylko zdecydo-
wany opór uświadomi władzy, że 
zaostrzanie prawa po prostu się 
nie opłaca. Wystarczy wyjść na 
ulice i pokazać, że jest nas mnó-
stwo i jesteśmy wszędzie. Również 
w małych miastach. Dlatego tak 

Wojna się nie skończyła
ważna jest choćby symboliczna 
demonstracja w Wałczu.

Spotkajmy się w najbliższy 
poniedziałek, żeby dać opór fa-
natykom. Wbrew kłamstwom 
rozpowszechnianym przez ra-
dykałów, w Czarnym Proteście 
nie chodzi o liberalizację ustawy 
antyaborcyjnej. Czarny Protest to 
okrzyk sprzeciwu wobec opresji. 
Tym razem cierpieć mają kobie-
ty, ale w podobny sposób można 
ograniczyć prawa każdego czło-
wieka. Wychodzi na to, że to ko-
biety muszą pokazać, jak walczyć 
o swoje. Jeśli nie zgadzasz się z in-
gerowaniem w Twój wolny wybór, 
to masz okazję, żeby wyrazić to 
głośno i dobitnie. Nie bój się. To 
oni mają bać się nas.

Znajdź na Facebook „Czar-
ny Protest Wałcz” i przyjdź na 
Plac Wolności!

Organizatorki protestu

List do redakcji 
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Leży facet na łożu śmierci, przy 
nim żona. 
Facet słabnącym głosem: 
- Czy możesz mi coś obiecać? 
- Ależ oczywiście, cokolwiek 
zechcesz! 
- Jak umrę, wyjdź za Mariana. 
- Za Mariana?! Przecież go nie-
nawidzisz! 
- Właśnie dlatego... 

Idzie myśliwy przez las i śpie-
wa:
- Na polowanko, na polowan-
ko...
Z tyłu wychodzi miś, klepie go 
po ramieniu i pyta:
- Co, na polowanko?
- Nie! Słowo daję, że na ryby.

Kelner podaje klientowi kotle-
ta. Klient pochyla się nad nim 
i mówi:
- Ale ten kotlet śmierdzi!
Kelner odchodzi kilka kroków 
od klienta i pyta:
- A teraz?

Biegnie wilk przez las, pysk ma 
cały w pianie.
Spotyka go lis i pyta:
- A ty co, wściekły?
- A skąd! Ogolić się chciałem.

Córeczka pyta mamę:
- Co to jest impotencja?
- Hmm... widzisz... to jest tak, 
jakbyś chciała grać ugotowa-
nym
makaronem w bierki.

Co dla mężczyzny oznacza po-
moc przy sprzątaniu?
- Podniesienie nogi, żeby ko-
bieta mogła poodkurzać.

Pewien dyrygent w rozmowie 
stale mówił o sobie, o swoich 
koncertach i sukcesach. W 
pewnej chwili się zorientował 
i mówi:

- Ale przepraszam, ja tak cią-
gle o sobie. Porozmawiajmy 
o panu. Jak panu się podobał 
mój ostatni koncert? RE

KL
AM

A

KĄCIK
KAROLA S. 

W pierwszych demokratycz-
nych wyborach samorządowych 
w naszym kraju, wiosną 1990 r. 
społeczeństwo Wałcza wybrało 28 
radnych na I kadencję. Spośród 28 
radnych dwudziestu było z Komite-
tu Obywatelskiego „Solidarność”, 
a ośmiu z innych ugrupowań bądź 
partii politycznych.

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miasta Wałcza już nieżyjący 
radny Jerzy Kuchta w wolnych 
wnioskach powiedział: „Cieszę się 
bardzo, że dane mi było pracować 
z tak wspaniałymi radnymi i dzię-
kuję za te cztery lata pracy w prze-
miłej atmosferze, w poszanowaniu 
drugiego człowieka bez względu 
na jego przynależność czy zapatry-
wania.” I to była prawda. Z pełnym 
zaangażowaniem i wzajemnym 

List do redakcji List otwarty do Rady Miasta w Wałczu

szacunkiem współpracowaliśmy 
ze sobą i kierownictwem Urzędu 
Miasta. Nie było w nas podłych 
oskarżeń czy popisów oratorskich. 
Troska o rozwój naszego miasta, 
naszej małej ojczyzny leżała każ-
demu z nas na sercu. Dlatego 
z przerażeniem obserwujemy to, 
co dzieje się obecnie. Czasem my-
ślimy, że jest to tylko zły sen, bo 
trudno uwierzyć, że ludzie, którym 
społeczeństwo dało mandat zaufa-
nia tak postępują. Chęć zaistnienia 
w mediach, pokazanie siebie oraz 
brak chęci do współpracy nawet 
między sobą sprawia, że na sesjach 
jest tylko przepychanka i dowodze-
nie, że tylko ja mam rację.

Niedopuszczalnym jest, aby rad-
ny pomimo odebranego mu głosu 
krzykiem chciał podporządkować 

sobie całą radę. Takie zachowanie 
obraża władze samorządowe i ne-
gatywnie wpływa na wizerunek 
naszego miasta. 

Tak dalej być nie może. Każdy 
radny został wybrany przez społe-
czeństwo i powołany do służenia 
drugiemu człowiekowi i naszemu 
miastu. Brak przyzwoitego zacho-
wania, brak taktu i kultury w wy-
powiedziach oraz nieszanowanie 
drugiego człowieka nie można 
w żaden sposób usprawiedliwić. 

Jako radni I kadencji Rady Mia-
sta Wałcza protestujemy przeciwko 
temu. Ksiądz biskup Jan Chrapek 
zostawił po swym pracowitym 
i pięknym życiu cenne przesła-
nie: „Żyj tak, aby twój ślad prze-
trwał cię.”

Pytamy obecnych radnych – 
a jaki ślad zostawicie po sobie? 
Czy tylko wstyd i zażenowanie? 
Ostatnia wrześniowa sesja poka-
zała na co niektórych radnych stać.

Apelujemy, aby jak najszybciej 
nastąpiła współpraca i zmiana za-
chowania radnych dla dobra miesz-
kańców i naszego miasta.

Nasz apel pragniemy zakończyć 
słowami z listu św. Pawła do Gala-
tów: „A jeśli u was jeden drugiego 
kąsa i pożera, baczcie byście się 
wzajemnie nie zjedli.”

Antoni Bartos, Maria Morawicz
Wanda Tarnowska, Janina Kuli-
kowska, Andrzej Łańcucki, Woj-
ciech Kulesza, Barbara Kijak, Jan 
Butrym, Waldemar Wróblewski,
Józef Hołowski
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań będzie 
można uzyskać w Centrum Informacji 

Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) 

pod nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

21 – 27.10.2016 
r. godz. 17:45 

„Dziewczyna Z Pociągu” 
/ USA/cena 16 zł /od 15 lat/

21 – 27.10.2016 r. 
godz. 20:00 

„Deepwater Horizon”
 /USA/cena 16 zł /od 15 lat/

28.10 – 03.11.2016 r. 
godz. 17:45 

„Plan Maggie” 
/USA/cena 16 zł /od 12 lat/

20.10.2016 r. godz. 17.00
Spotkanie autorskie z 
Krzysztofem Miklasem 

/sala widowiskowa/wstęp wolny/
23.10.2016 r. godz. 12:00

Wernisaż Wystawy Foto-
graficznej Leszka Kapeli 

„Bezkrwawe Łowy” 
/sala klubowa/ wstęp wolny/

28-30.10.2016 r.
39 Turniej Sztuki Recyta-

torskiej -  Wobec Własnego 
Czasu /sala widowiskowa/

28.10.2016 r. godz.17:00
Goła Baba – Monodram 
Joanny Szczepkowskiej 

/ sala widowiskowa/
 ceny biletów 60 zł i 50 zł/

29.10.2016 r. godz. 18:00 
Recital Magdy Umer 

/ sala widowiskowa/
 ceny biletów 60 zł i 50 zł/

- Dokładnie dwadzieścia lat 
temu, piętnastego październi-
ka odbyło się zebranie założy-
cielskie osób zainteresowanych 
utworzeniem klubu. Inicjatorami 
byli ówczesny burmistrz Zdzi-
sław Tuderek, Janusz Różański 
i ja - wspominał prezes WKMM 
Leszek Jóźwik. - Zebrało się kil-
ka osób i wspólnie określiliśmy 
idee pracy. Nasze cele to sprawa 
szeroko pojętego spojrzenia na 
miasto, na problemy ludzi będą-
cych obok władzy, ludzi z doświad-
czeniem; spojrzenie na to, co się 
dzieje współcześnie i co działo się 
w przeszłości. Wspieraliśmy wła-

Z miłości do miasta
15 października w Wałeckim Centrum Kultury odbyło 

się jubileuszowe spotkanie z okazji 20-lecia działalności 
Wałeckiego Klubu Miłośników Miasta. Były życzenia, po-
dziękowania za współpracę, wystawa i wspomnienia.

dze miasta w renowacji starówki, 
wspólnie z miastem i powiatem 
pracowaliśmy nad herbami, orga-
nizowaliśmy prelekcje i spotkania 
służące upowszechnianiu wiedzy 
o przeszłości miasta, a w tym roku 
organizowaliśmy spacery histo-
ryczne po mieście. Prowadzimy też 
działalność wydawniczą. Wydali-
śmy osiem roczników „Zeszytów 
Wałeckich”, opracowaliśmy też 
pierwszy w dziejach miasta prze-
wodnik po Wałczu, który otrzymał 
wyróżnienie na targach turystycz-
nych w Poznaniu w 2012 roku. To 
dla nas duży zaszczyt, bo z ponad 
stu propozycji z całego kraju wy-
różniono szesnaście. Dwadzieścia 
lat naszej działalności to lata pracy 
w zespole ludzi, którzy wiele dali 
od siebie dla klubu i dla naszego 
miasta. Za to serdecznie dzięku-
jemy.

Uroczystość byłą okazją do wrę-
czenia pamiątkowych podziękowań 
dla członków klubu oraz dla osób 
i instytucji wspierających pracę 

organizacji. Co ciekawe, w gro-
nie tym nie znalazło się Muzeum 
Ziemi Wałeckiej, z którego do-
kumentacji, zbiorów i dorobku 
pracowników klub korzystał nie-
jednokrotnie.

Był też życzenia od zaproszo-
nych gości.

- Chcemy podziękować na 
wieloletnią współpracę, bo każ-
da z prezentowanych dzisiaj prac 
jest też w dużej mierze zasługą 
muzeum. Zebranie artykułów 
i publikację monografii oraz oce-
nę merytoryczną muzeum wzięło 
na siebie. Także do przewodnika 
po ziemi wałeckiej udostępniliśmy 
źródła w dużej mierze gromadzo-

ne przez muzeum, podobnie jak 
prace na dzisiejsze wydarzenie 
pochodzące z zasobu muzeum - 
mówiła dyrektor MZW Magdalena 
Suchorska-Rola. - Ale myślę, że 
dalej będziemy współpracować, 
a ta współpraca będzie układać się 
dobrze i serdecznie.

W trakcie spotkania można 
było obejrzeć wystawę prac pla-
stycznych „Wałcz moje miasto” 
autorstwa wałeckich twórców, wy-
stawę fotograficzną prezentującą 
działalność klubu na przestrzeni 
lat i, jak na jubileusz przystało, 
nie mogło zabraknąć tortu i toastu 
wzniesionego lampką szampana.

ks

Uczennica „Kornelówki” stała 
się znana (nie tylko w Wałczu) za 
sprawą programu „Mali Giganci”, 
w którym pokazała swoje ogromne 
możliwości wokalne, dojrzałość 
i wrażliwość. Latem wzięła udział 
w dopiero drugim konkursie wo-
kalnym w swoim życiu - festiwalu 
„Gwiazdozbiory” we Wrocławiu, 
do którego jak zawsze przygotowy-
wała ją jej instruktorka ze Studia 
Piosenki Esti, gdzie zdobyła nagro-
dę specjalną: nagranie singla. Tekst 
i melodię piosenki „Jak kropla” 
napisała Estera Naczk, a muzykę 
Grzegorz Ryba z Delphy Records. 

Dominika na wielkiej scenie
12-letnia Dominika 

Ptak z Wałcza ma za 
sobą kolejny sukces 
- udział w krajowym 

finale Eurowizji Junior. 
I choć nie zwyciężyła, 
pokochały ją tysiące. 

Utwór „Jak kropla” 
w serwisie You Tube 
po tygodniu ma już 

ponad 52 tysiące wy-
świetleń. 

Skoro piosenka była gotowa, poja-
wił się pomysł, żeby zgłosić Do-
minikę do Eurowizji Junior. 

- Kompletnie nie nastawiali-
śmy się na wygraną. Dla Domi-
niki miało to być nowe sceniczne 
doświadczenie, a przede wszyst-
kim dobra zabawa - zaznacza E. 
Naczk. - Już przed konkursem 
media wskazywały, że zwycięży 
największa konkurentka Dominiki, 
Olivia Wieczorek, dla której utwór 
napisał Piotr Rubik. Naszej małej 
artystki to jednak nie deprymo-
wało, z chęcią podjęła wyzwanie 
i przepięknie zaśpiewała. 

Podczas krajowego finału Eu-
rowizji Junior Dominika urzekła 
jurorów. Ania Wyszkoni powie-
działa: „Gdyby deszcz był złożo-
ny z twoich dźwięków, mogłoby 
padać i padać”, a Margaret: „To 
był przepiękny utwór, a ty znako-
micie go zaśpiewałaś”. Niestety 
Dominice nie udało się wygrać, 
ale - jak podkreśla - było to dla 
niej niezapomniane doświadczenie. 

- Naprawdę było świetnie. Gdy 
weszłam i zobaczyłam scenę, nie 
mogłam uwierzyć, że na niej stoję. 
Była taka piękna. Te światła pa-
dające na mnie, grafika. To było 
niesamowite doświadczenie, które 
zapamiętam na długo - wspomina 
Dominika. - Miałam tremę, jak 
zawsze, ale tym razem to była inna 
sytuacja. W studiu oglądało mnie 
300-400 osób i nie wywoływało 
to we mnie wielkich emocji. Tym 
razem przed telewizorami oglądało 
mnie kilka milionów osób! 

Na profilu Dominiki na Facebo-
oku pojawiła się lawina pozytyw-
nych komentarzy. Dopingowali, 
wspierali i gratulowali nie tylko 
wałczanie, ale też ludzie z całej 
Polski. 

- Gdy program został skoń-
czony i zeszliśmy ze sceny, wzię-
łam telefon i włączyłam portale 
społecznościowe. W prywatnych 

wiadomościach było tak wiele cu-
downych słów od osób z Wałcza 
i nie tylko. Gratulacje czytali mi 
również rodzice, do których też 
wysłano dużo ciepłych i miłych 
słów - cieszy się Dominika. - Na-
prawdę było tak wiele osób, które 
mi kibicowały, bardzo za to dzięku-
ję. Wałczanie, jesteście cudowni! 
Chciałabym też podziękować bli-
skim za wsparcie podczas występu 
i wszystkim osobom, które na mnie 
głosowały. Dziękuje też Esterze 
Naczk i Grzegorzowi Rybie za tak 
cudowny utwór. 

- Do dzisiaj trudno mi ochłonąć 
po emocjach, których dostarczyła 
nam w sobotnie popołudnie na-
sza Ptaszynka - mówi E. Naczk. 
- Jestem z niej bardzo dumna, bo 
pięknie zaprezentowała się na sce-
nie i cieszę się, że piosenka „Jak 
kropla” została doceniona przez 
jury i słuchaczy. Dziękuję wszyst-
kim bardzo gorąco za oddane głosy 
na Dominikę i utwór „Jak kropla”. 
Teraz pozostaje nam tylko powie-
dzieć - leć melodio w świat. 

Dominikę i piosenkę, którą za-
prezentowała na Eurowizji będzie 
można usłyszeć na żywo podczas 
grudniowego koncertu Studia Pio-
senki „Esti”. 

ks
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Wyżej wymienieni zatrudnieni 
są zgodnie z prawem - art. 17 ust. 
4 pkt 2 ustawy o pracownikach 
samorządowych - w powiecie może 
zostać zatrudnionych nawet do 5 
doradców i asystentów. Jednak 
przeciwnicy polityczni szydzą 
z decyzji starosty.

- Wprowadzenie w życie po-
mysłu ORS Przyszłość, związa-
nego z zatrudnieniem doradców 
starosty powiatu wałeckiego jest 
decyzją niezrozumiałą przede 
wszystkim dla tych, którzy uwie-
rzyli rządzącym, że wcześniejsze 
konsekwencje kadrowe programu 
naprawczego, czyli redukcja eta-
tów w Starostwie była konieczna 
- wyłuszcza radny Rady Powiatu 
Marek Pawłowski. -  Jeżeli nastą-
piła potrzeba wsparcia obecnych 
kadr w związku z planowaną reali-
zacją Kontraktu Samorządowego, 
to jasnym posunięciem w takim 
przypadku byłoby wzmocnienie  
istniejącej komórki inwestycyjnej. 
A tak wygląda na to, że pan starosta 

Doradcy starosty
Starosta wałecki Bogdan Wankiewicz zatrudnił dwóch 

doradców. Pierwszym z nich jest Arkadiusz Niefiedowicz, 
który obsługuje zadania związane z Kontraktem Samo-
rządowym. Drugi zatrudniony to Jacek Winiarski, który 
jest m.in. od współpracy z organizacjami pozarządowy-
mi, obsługi imprez powiatowych oraz sportu i turystyki. 
Wszystko odbyło się zgodnie z prawem, ale… opozycja za-
reagowała.

przestał ufać osobom dotychczas 
mu doradzającym - tym z organu 
stanowiącego, a także tym z kadry 
kierowniczej Starostwa i musiał 
otoczyć się nowymi doradcami. Jak 
można zaobserwować: doradcy, 
skądinąd osoby poważne i obdarzo-
ne dużą wiedzą, zajmują się często 
czynnościami sympatycznymi, ta-
kimi jak chociażby uwiecznianie 
dla potomnych, w formie fotogra-
fii, każdego ruchu pana starosty. 
Miła i przydatna praca, ale moim 
zdaniem, jednak mało powiązana 
z dosłownie rozumianą funkcją 
doradcy starosty.

Arkadiusz Niefiedowicz za-
trudniony jest w starostwie od 
1 lipca. Tym, którzy o nim nie 
słyszeli, przypominamy, że był 
jednym z pomysłodawców i twór-
ców Kontraktu Samorządowego, 
w którym uczestniczył od samego 
początku w jego tworzeniu (od 
przeszło 2 lat).

 -  Zna Kontrakt lepiej niż 
ktokolwiek z pracowników oraz 

urzędników pozostałych samo-
rządów wchodzących w skład 
Kontraktu - podkreśla starosta. 
- Ponadto pan Niefiedowicz jest  
specjalistą w zakresie pozyskiwa-
nia środków na działalność spor-
tową, rekreacyjną i edukacyjną. 
Jego wiedza i doświadczenie były 
doceniane przez różne minister-
stwa - głównie Ministerstwo Spor-
tu i Turystyki oraz Ministerstwo 
Rozwoju Regionalnego - gdzie 
pełnił rolę doradcy ministrów. 
Jego zatrudnienie już procentuje 
dziesiątkami zadań skierowanymi 
do dzieci, młodzieży i seniorów. 
Tylko w tym roku pozyskał blisko 
800 tys. zł na 43 różne zadania 
związane ze sportem i rekreacją 
skierowane do ponad 1800 miesz-
kańców naszego powiatu.

Starostwo wymienia, że dzię-
ki wspólnym projektom powiatu 
z A. Niefiedowiczem można było 
realizować Dzień Dziecka w SP 4 
i COS OPO, sportowe półkolonie 
dla 120  dzieci, obozy sportowe, 
część sportową festynu Nadleśnic-
twa, część sportową powiatowych 
dożynek w Tucznie, senioria-
dę, konferencję osób starszych, 
dziesiątki spływów kajakowych, 
rajdów pieszych i rowerowych, 
wyjazdów turystyczne osób star-
szych w kraju i za granicą.  

- Obecnie czekają nas dwie 
duże imprezy dla osób starszych, 
w których łącznie udział weźmie 
ponad czterystu seniorów oraz jed-

na impreza dla ponad 150 osób 
niepełnosprawnych - dodaje B. 
Wankiewicz.

Jacek Winiarski w Starostwie 
jest od 5 września. Po co powia-
towi drugi doradca?

- Tak wiele projektów realizo-
wanych przez powiat lub w part-
nerstwie z powiatem wymaga 
zaangażowania wielu osób do 
merytorycznej obsługi tych wyda-
rzeń. Dlatego zatrudniłem drugiego 
doradcę, który m.in. odpowiada 
za merytoryczną część realizo-
wanych projektów, wspomaga A. 
Niefiedowicza w ich organizacji 
i realizacji - uzasadnia B. Wankie-
wicz. - Panowie wspólnie zakładali 
stowarzyszenia i realizowali różne 
projekty. Dlatego też postanowi-
łem odciążyć A. Niefiedowicza 
i wspomóc go Jackiem Winiarskim, 
który kieruje i doradza w zakresie 
m.in. współpracy z organizacja-
mi pozarządowymi czy obsługi 
imprez powiatowych, a także 
w obszarze sportu i turystyki. J. 
Winiarski obronił pracę z gera-
gogiki  („Aktywność fizyczna 
osób starszych w Wałczu”) oraz 
z resocjalizacji („Rehabilitacja 
osób dorosłych z niepełnospraw-
nością intelektualną na przykładzie 
Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Wałczu”) z wynikiem bardzo 
dobrym. Doradza w zakresie osób 
starszych i niepełnosprawnych. 
Posiada  doświadczenie w dzia-
łalności gospodarczej, społecz-

nej, sporcie, turystyce i rekreacji. 
W latach 1988-1992 pracował 
w firmie „Perfect-Consulting”, 
gdzie zajmował się szkoleniem 
oraz doradztwem prawnym, eko-
nomicznym i finansowym dla nowo 
powstałych firm (głównie spółek 
z o.o. po transformacji ustrojowej 
i gospodarczej w Polsce). Od 1989 
r. wraz ze wspólnikiem prowadzi 
firmę „Diana”, pod szyldem któ-
rej wydawał książki, a od 1992 r. 
zapoczątkował sprzedaż nowocze-
snych materiałów budowlanych. 
W latach 1994-2006 by prezesem 
klubu Wałeckie Towarzystwo Ka-
jakowe „Orzeł”. Od 2007 r. jest 
prezesem klubu Wałeckie Towarzy-
stwo Wioślarskie „Orzeł”,  którego 
zawodniczką od początku swojej 
kariery była Natalia Madaj (Lon-
dyn 2012, Rio 2016).  W latach 
1992-2004 był członkiem zarządu 
Pilskiej Izby Gospodarczej. Działa 
jako wolontariusz m.in. w Domu 
Pomocy Społecznej w Wałczu, 
przy Stowarzyszeniu „Ananasy”. 
Zajmuje się organizacją spływów 
kajakowych dla organizacji spo-
łecznych i pozarządowych.

- Chętnie zatrudniłbym kolej-
nych doradców merytorycznie 
przygotowanych i kompetent-
nych do prowadzenia działań, ja-
kich wcześniej nie prowadziliśmy 
lub robiliśmy je w zdecydowanie 
mniejszym zakresie - dodaje sta-
rosta B. Wankiewicz.

Marcin Koniecko

Spotkanie 
z batalionem
Skansen Grupa Warowna Cegielnia 

w Wałczu wspólnie z 104 Batalionem Lo-
gistycznym Ziemi Wałeckiej byli organiza-
torami pikniku, który odbył się w minioną 
niedzielę. I chociaż pogoda nie zachęcała 
to wyjścia z domu, chętnych do obejrzenia 
wystawy i zjedzenia wojskowej grochówki 
nie brakowało.

- Nasza współpraca z batalionem trwa już kilka lat, za-
wsze możemy liczyć na zabezpieczenie imprez i grochów-
kę. Dlatego dzisiaj się rewanżujemy i udostępniamy teren, 
żeby batalion mógł zaprezentować to, co posiada i czym się 
zajmuje - mówi kierownik skansenu Bogdan Dankowski.

- Rok temu batalion został przeformowany z batalionu 
zabezpieczenia i uzyskał nową nazwę 104 Batalion Logi-
styczny Ziemi Wałeckiej. To zaszczytne imię nadała nam 
Rada Miasta. W ten sposób bardzo mocno jesteśmy związani 
z tym terenem, a w ramach współpracy i promocji chcemy 
się dzisiaj pokazać - mówi dowódca 104 bl ppłk Sławomir 
Gembarski. - To, że nosimy zaszczytne imię ziemi wałeckiej, 
że wałczanie w ubiegłym roku ufundowali nam sztandar 
zobowiązuje nas do działania na tym terenie we wszystkich 
dziedzinach logistyki.

Dlatego podczas pikniku zaprezentowano sprzęt logi-
styczny, przeładunkowy, możliwości transportowe, przewo-
zowe, wojskową straż pożarną, która jako jedna z siedmiu 
wojskowych straży pożarnych w kraju włączona jest do 
Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego i współpra-
cuje z państwową strażą pożarną. Pokazano modele broni 
jaką dysponują żołnierze; oczywiście nie mogło zabraknąć 
wojskowej grochówki.

W trakcie pikniku otwarto także wystawę fotograficzną 
podsumowująca sezon turystyczny 2016. Autorami fotografii 
ukazujących wydarzenia odbywające się w ciągu minionych 
sześciu miesięcy są Damian Boroń, Bogdan Dankowski, 
Aleksandra Gutowska, Grzegorz Muryn, Robert Nowicki 
i Aleksandra Zwolska.

Bogdan Dankowski podsumował miniony sezon. Od kwiet-
nia do 15 października skansen odwiedziło ponad 13 tysięcy 

osób (o tysiąc więcej niż w roku ubiegłym), z czego blisko 
1500 osób w grupach zorganizowanych. Warto dodać, że 
tej niedzieli w skansenie także gościły dwie kilkudziesię-
cioosobowe grupy turystów z Ukrainy i Niemiec. Skan-
sen był organizatorem cyklicznych imprez, tj. wystawy, 
pikników tematycznych, rajdu szlakiem umocnień Wału 
Pomorskiego, turnieju strzeleckiego o puchar dyrektora 
muzeum, który w tym roku miał charakter międzynaro-
dowy oraz współorganizatorem imprez organizowanych 
przez szkoły i organizacje pozarządowe.

Oprócz wystawy i prezentacji batalionu niedzielny 
piknik to także marsz nordic walking z trasą prowadzącą 
z placu Wolności do skansenu oraz gra terenowa, podczas 
której zawodnicy mieli do wykonania osiem zadań z ele-
mentami znajomości 104 batalionu, skansenu i miasta.

k
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Od 1988 roku do 2005 ponownie nauczał 
młodzież w I LO. Obecnie jest na emery-
turze.

- Uważam, że należy promować osoby, 
które z własnej inicjatywy robią coś dla 
miasta - uważa dyrektorka WCK Krysty-
na Kalwasińska. - Pan Jóźwik jest mocno 
zaangażowany w promocję Wałcza, pisze 
i wydaje prace historyczne oraz wygłasza 
odczyty. Natomiast co do regulaminu to na-
leży podchodzić do niego trochę elastycznie, 
tak aby osoby zasłużone dla miasta mogły 
otrzymać honorowy tytuł.

- W regulaminie jest napisane, że tytuł 
ustanawia się w celu wyróżnienia osób które 
przyczyniają się do budowania pozytywne-
go wizerunku Wałcza w kraju i zagranicą 
- mówi Zdzisław Ryder. - W przypadku 
pana Głowackiego nie było wątpliwości, 
natomiast w przypadku pana Jóźwika za-
pytałem czy jest to osoba, która naprawdę 
promuje Wałcz w kraju i zagranicą. Chodzi 
mi o szeroko pojętą promocję w prasie 
światowej i europejskiej, telewizji i innych 
środkach masowego przekazu. Stwierdzi-
łem z przykrością, że pomimo zasług pana 
Jóźwika w dziedzinie poznawania historii 
miasta, nie zasługuje on na tytuł ambasadora 
Wałcza. Niestety inni członkowie kapitu-
ły nie podzielili mojego poglądu i trzema 

głosami przyznali tytuł panu Jóźwikowi. 
Uważam, że regulamin jest zły w sferze 
doboru osób do kapituły. Należy posze-
rzyć to gremium o inne osoby i czytelnie 
sformułować to w regulaminie. Ponadto 
w kapitule znajduje się nadreprezentacja 
osób związanych z ratuszem, co zawężą 
ogląd do strony urzędu, a brak jest szerszej 
opinii społecznej. Dlaczego nie ma przed-
stawicieli mieszkańców czy organizacji 
społecznych? Nie zgadzam się ponadto, aby 
tytułem „Ambasador Wałcza” uhonorowano 
osobę, z inicjatywy której w WCK wmuro-
wano tablicę upamiętniającą byłego dyrek-
tora Domu Kultury, człowieka z niechlubną 
przeszłością Jerzego Kamieńszczyka. Brak 
przejrzystości i konkretnych sformułowań 
w regulaminie spowodował, że zrezygno-
wałem z członkostwa w kapitule.

Rezygnacja Zdzisława Rydera spowoduje 
spore perturbacje, ponieważ w regulaminie 
jest wyraźnie napisane, że w kapitule za-
siada przewodniczący Rady Miasta. Aby 
zasiadł ktoś inny, regulamin powinien zostać 
szybko zmieniony.

- Po rezygnacji pana Rydera musimy 
zmienić regulamin - powiedziała wicebur-
mistrz Wałcza Joanna Rychlik-Łukasiewicz. 
- Na pierwsze posiedzenie kapituły wpły-
nęły dwie kandydatury. Kapituła wnioskuje 

o przyznanie tego tytułu, a ostateczną decy-
zje podejmuje pani burmistrz. Mogę tylko 
powiedzieć, że na posiedzeniu kapituła gło-
sowała niejednomyślnie i nie będę odnosiła 
się do personaliów. Zgłaszać kandydatów do 
tytułu może wiele podmiotów, organizacji 
i instytucji. Przyznam, że brakuje zgłoszeń, 
a osób które należy uhonorować jest z pew-
nością więcej. Było to pierwsze posiedzenie 
kapituły, rozpatrywaliśmy pierwsze zgłosze-
nia i ten regulamin będzie ulegał zmianie. 
Jak się coś robi pierwszy raz, wychodzą 
rzeczy, które należy poprawić i będziemy 
je poprawiać.

Poprosiliśmy również o komentarz oso-
bę, którego kandydatura wzbudziła kon-

trowersję i dla niektórych okazała się nie 
do zaakceptowania.

- Nawet nie wiem, że istnieje jakaś kapi-
tuła - dziwi się Leszek Jóźwik. - Nie intere-
suję się tym tematem, ale cieszę się, że to 
co robię znajduje uznanie. Co do promocji 
w kraju i za granicą, to moje wydawnictwa 
trafiły nawet do Singapuru. Mam kontakty 
ze swoimi byłymi uczniami niemal na całym 
świecie i wiem, że przewodnik po Wałczu 
i album fotograficzny „Wałcz dawniej i dziś” 
znajduje się w wielu polskich domach 
w Niemczech, Austrii, Anglii czy USA.

piotr

Dokończenie ze str. 1

Kontrowersyjny ambasador
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W rozegranych w Warszawie zawodach wzięło udział ponad 200 zawodni-
czek i zawodników z całego kraju, a rywalizowano w 10 kategoriach wago-
wych i wiekowych. Wałczanka startowała w barwach klubu sportowego Tęcza 
Społem Kielce w kategorii do 63 kg i miała 5 rywalek. Wycisnęła na ławeczce 
sztangę ważącą 45 kg, w przysiadzie podniosła 95 kg, a w martwym ciągu 
osiągnęła wynik 115 kg. W sumie dało to 255 kg, drugie miejsce i srebrny me-
dal.

Zawodniczka pod okiem brata Tomasza trenuje na co dzień w pilskim klubie 
Fitness Extreme.

p

To syn stał się prawdziwym mo-
tywatorem do  życiowej pasji. asp. 
szt. Tomasza Wiatr. 

- Tomek od 15 lat służy w wa-
łeckiej jednostce, pasja pojawiła się 
cztery lata temu. Postanowił wte-
dy, że będzie biegał. Dziś mówi, że 
była to jedna z najlepszych decyzji 
w jego życiu - opowiada rzecznik 
KPP w Wałczu mł. asp. Beata Bu-
dzyń. - Z wielką radością i dumą 
wspomina pierwsze wbiegnięcie na 
metę po pokonaniu ponad 40 kilome-
trów. Pasja, mimo że wymaga samo-
dyscypliny i niemalże codziennych 
treningów, jest dla Tomka prawdzi-
wym relaksem. 

Kibicuje mu rodzina, koledzy 
i znajomi. Każdy udział w maratonie 
to także okazja do wspólnych wypa-
dów z synem, Jackiem i zwiedzania 
najbardziej odległych zakątków kra-
ju. Wyzwaniem dla asp. sztab. T. 
Wiatra był udział w Koronie Mara-
tonów Polskich, ale to oczywiście nie 
koniec jego przygody z bieganiem…

Oprac. AK

Srebro 
w trójboju

Szybki jak wiatr

Podczas mistrzostw 
Polski w trójboju klasycz-
nym wałczanka Karolina 
Kowalska zdobyła 
srebrny medal.

Od 15 lat służy w wałeckiej jednostce policji, a od 
czterech lat biegiem pokonuje tysiące kilometrów. 
Pasja, do której namówił go syn, daje mu nie tylko 
dobrą formę, jest też okazją do wspólnych wycie-
czek z synem. I mimo iż niedawno zdobył Koronę 
Maratonów Polskich biegnie dalej.

Znacznie niższa cena i możli-
wość zamontowania oryginałów. 
Rynek używanych części ma się 
dobrze i nic nie wskazuje, by miało 
się to zmienić.

Poza regulacjami dotyczącymi 
krytycznych elementów, takich 
jak poduszki powietrzne, klocki 
hamulcowe czy instalacje LPG, 
polskie prawo nie ogranicza sto-
sowania części wymontowanych 
z używanych samochodów. Kiedy 
warto rozważyć, a w jakich przy-
padkach unikać ich zakupu?

Oryginał vs zamiennik
Tego typu rozważania mają sens 

głównie w przypadku elementów 
niewpływających na prowadzenie 
pojazdu. O ile można się kłócić, 
czy zakup regenerowanego sprzę-

Używane części – czy warto?
gła jest opłacalny, to niewielu za-
kwestionuje zdobycie foteli czy 
zderzaków na rynku wtórnym. 
Często jest to decyzja lepsza niż 
zakup zamienników. Poza możli-
wymi problemami w dopasowaniu 
nieoryginalnych elementów, mo-
żemy liczyć się z ich słabszą jako-
ścią. Jest to szczególnie dotkliwe 
w przypadku aut wysokiej klasy 
i tych produkowanych w fabrykach 
znanych z wysokiego standardu. 
Dla przykładu, części produkowa-
ne w Japonii, nawet jeśli mają już 
swoje lata, bez problemu wygry-
wają rywalizację z podróbkami.

Czego się wystrzegać?
Nie jest polecany zakup elek-

troniki, oświetlenia i części 
mechanicznych – przynajmniej 

w większości przypadków. Ta 
pierwsza źle znosi upływ czasu 
i niewłaściwe przechowywanie, 
przez co lepszym wyborem okazują 
się fabrycznie nowe zamienniki. 
Podobnie ryzykowne może być 
pozyskanie starych reflektorów, 
choć wyjątek stanowią tylne lampy 
pojazdu. W przypadku części me-
chanicznych wiele zależy od kon-
kretnego modelu samochodu. Do 
najczęściej regenerowanych należą 
kolumny kierownicze, alternatory, 
rozruszniki, wtryskiwacze i sprzę-
gła. Przed zakupem sprawdź cenę 
nowego egzemplarza oraz zapoznaj 
się z opiniami innych kierowców. 
Czasami drobna oszczędność może 
okazać się błędem w dłuższej per-
spektywie.

Ceny rosną
Wysoki popyt sprawia, że sto-

sunkowo mało zużyte części osią-
gają coraz większe ceny. Trafiając 
na elementy wyposażenia oferowa-
ne za bezcen, miej na uwadze, że 
już wkrótce możesz potrzebować 
ponownej wymiany. Na koniec 
warto ponownie powtórzyć – pod 

żadnym pozorem nie inwestuj 
w używane części odpowiadające 
za bezpieczeństwo jazdy! Napina-
cze pasów i poduszki powietrzne 
wymontowywane z powypadko-
wych aut nie tylko nie spełniają 
swojej roli, ale mogą być groźne!

Źródła: log24.pl, meanshealth.pl. 
Allegro.pl, motofakty.pl

Inter Cars 
Wałcz,  Wojska Polskiego 123
pon-pt 8.00-18.00
sob 8.00-14.00
Telefon: +48 67 250 40 00

18 października w Zespole Szkół nr 
4 RCKU w Wałczu odbyło się spotkanie 
z Krzysztofem Głowackim. Zorganizo-
wano je w ramach cyklu „Na olimpijskim 
szlaku”, którego inicjatorem i organizato-
rem jest Grzegorz Kołtan. W ramach tego 
działania organizowane były już spotkania 
z olimpijczykami Maciejem Frejmutem 
i Karoliną Nają; w szkole organizowany 

Boks to sport dla facetów

Już czwarty raz z rzędu reprezentant pięściarskiego 
klubu Korona stanął na najwyższym stopniu podium 
podczas mistrzostw Polski młodzików. Tym razem złoty 
medal zdobył Grzegorz Żmuda.

Tegoroczny sezon kończy się dla wałeckiego klubu kolejnym 
sukcesem. Po dwukrotnym triumfie Anny Góralskiej i Domi-
niki Pogrzebskiej mistrzem Polski został Grzegorz Żmuda.

Aby wystąpić w Tarnowie Podgórnym, pięściarz Korony 
musiał przejść zwycięsko przez eliminacje wojewódzkie, 
a następnie wygrać międzywojewódzkie mistrzostwa młodzi-
ków. Przez oba turnieje mieszkaniec Szwecji przeszedł jak 
burza i w Tarnowie spotkał się ze zwycięzcami pozostałych 
trzech makroregionów. W walce półfinałowej reprezentant 
wałeckiego klubu pokonał rywala z Kielc, a w finale spotkał 
się z wymagającym przeciwnikiem z Wałbrzycha. W pierwszej 
i trzeciej rundzie Grzegorz okazał się lepszy i został mistrzem 
Polski młodzików.

Oprac. p

 

Czwarty medal
jest Dzień Sportu z elementami cere-
moniału olimpijskiego.

Podczas wtorkowego spotkania 
z uczniami Krzysztof Głowacki opo-
wiadał m.in. o początkach kariery 
sportowej, przygotowaniach do wal-
ki i samej walce. Nie mogło zabrak-
nąć wspomnień szkolnych, bowiem 
Krzysztof jest absolwentem „rolnika”.

k
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5 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 Sokół Karlino 9 27 30-4
2 Mechanik Bobolice 10 23 35-18
3 Iskra Białogard 9 18 28-14
4 KORONA Człopa 10 18 36-21
5 Pogoń Połczyn 10 16 31-15
6 Wieża Postomino 10 16 32-28

7 Sława Sławno 10 15 23-20

8 ORZEŁ Wałcz 10 14 12-20
9 Bałtyk II Koszalin 10 13 19-27  

10 Victoria Sianów 10 13 26-26
11 Saturn Mielno 10 12 17-25
12 Olimp Złocieniec 10 11 15-21
13 Błonie Barwice 10 10 14-23
14 Wiekowianka Wiekowo 10 9 14-18
15 Lech Czaplinek 10 9 16-23
16 Spójnia Świdwin 10 3 12-58

2 LIGA KOBIET
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 AP LG Gdańsk 7 19 29-1
2 Polonia Śr. Wlkp. 8 18 20-7
3 ORZEŁ 2010 Women PZZ 8 16 29-13
4 Ostrowia Ostrów 7 16 19-12
5 Kotwica Kórnik 8 14 27-12
6 Olimpia II Szczecin 7 12 18-15

7 KKP Chełmża 6 8 11-11  

8 Mustang Wielgie 7 6 11-20
9 GSS Grodzisk Wlkp. 7 5 9-14

10 Górnicza Konin 8 5 5-21
11 Grom Wolsztyn 8 3 5-35
12 Olimp Gościno 7 1 4-26

6 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 SAD Chwiram 8 18 30-16
2 MIRSTAL Mirosławiec 8 17 30-16
3 Wiarus Żółtnica 8 17 26-13
4 Hubertus Biały Bór 8 17 20-12
5 Calisia Kalisz 9 16 19-10
6 Zawisza Grzmiąca 8 14 24-9

7 Drzewiarz Świerczyna 9 14 19-25

8 Orzeł Łubowo 9 13 22-20
9 Sokół Suliszewo 8 11 14-22  

10 JEDNOŚĆ Tuczno 8 8 11-33
11 GROM Szwecja 8 7 21-22
12 Redłovia Redło 8 0 6-23
13 Pionier Borne 9 0 9-30

2. liga kobiet
Orzeł 2010 PZZ - 
AP Gdańsk 0:2 (0:2)

Przyjezdne od pierwszego 
gwizdka stosowały wysoki pres-
sing, starały się jak najszybciej 
odzyskać piłkę i najczęściej im się 
to udawało. Już po 180 sekundach 
gdańszczanki po rzucie wolnym 

CUD w Koszalinie
Piłkarze Korony dokonali cudu, wygrywając przegrany 

- jak się wydawało - mecz. Również inne zespoły zwycię-
żyły lub zremisowały swoje pojedynki, a tylko dziewczęta 
w 2. lidze oraz Jedność uległa rywalom.

i strzale z najbliższej odległości 
objęły prowadzenie, a swoją szanse 
na wyrównanie zmarnowała po 
chwili Ciesiółka. Grające wysoko 
zawodniczki AP często „łapały” 
wałczanki na „spalone”, a sporo 
akcji zaczepnych Orła zlikwido-
wała grająca daleko na przedpolu 
bramkarka gości. Druga bramka 

padła w zamieszaniu tuż przed 
przerwą, a po zmianie stron obraz 
gry nie uległ zmianie. Gospodynie 
próbowały atakować, lecz były 
wolniejsze od rywalek, a każda 
strata piłki niosła groźbę kontrata-
ku. Gdańszczanki kolejne bramki 
zdobyły w 60. oraz 85. minucie, 
a przed większą porażką dwa razy 
uratowała gospodynie poprzeczka.

5. liga
Bałtyk II Koszalin - 
Korona Człopa 3:4 (3:4)

Bramki: Korona - Federowicz 
2, Kamieniak, Michalik.

Trudno racjonalnie wytłuma-
czyć, co działo się podczas tego 
spotkania. Już po 12 minutach go-
spodarze mieli na swoim koncie 
trzy trafienia, a błędy w defensy-
wie gości znacznie ułatwiły im 
zdobycie bramek. Później role się 
odwróciły, a sygnał do ataku dał 
Kamieniak, który w 30. minucie 
trafił w zamieszaniu. Trzy minuty 
później pokazał się Federowicz, 
który w 37. minucie zdobył rów-
nież wyrównującego gola, a oba 
trafienia były podobne. Wycofaną 
piłkę zawodnik Korony uderzał 
w pełnym biegu, nie dając bram-
karzowi rywali czasu na reakcję. 
Na pięć minut przed przerwą na 
dalekie uderzenie zdecydował się 
Michalik i z ponad 30 metrów trafił 
w okienko. Przez 20 minut dru-
giej połowy gospodarze nie mogli 
wyjść z szoku i dopiero później, 
sporo ryzykując, ruszyli do przodu. 
Przyjezdni wyprowadzali kontry, 
lecz kilka podań było za krótkich, 
a często goście byli na „spalonym”.
Victoria Sianów - 
Orzeł Wałcz 0:1 (0:0)

Bramka: Krzyżaniak.
Kontuzje i kartki spowodowa-

ły, że na mecz wyjechało tylko 
12 zawodników, a całe spotkanie 
Orzeł grał bez zmian. Gospodarze 
najczęściej zagrywali długie piłki 
za plecy obrońców, lecz bardzo 
dobrze grający na przedpolu Li-
sowski likwidował groźne akcje. 
W pierwszej połowie Krzyżaniak 
mógł otworzyć wynik, lecz piłkarz 
gości nie pokonał samotnego bram-
karza rywali. Ten sam zawodnik 
pokazał się po godzinie gry. Do-
kładnie zagrał Bartosik, „Siwy” 
wyprzedził rywali i trafił praktycz-
nie do pustej siatki. Jeszcze niecel-
nie uderzał Moroz, a Krzyżaniak 
mógł przypieczętować zwycięstwo, 
lecz piłka uciekła mu zbyt mocno 
do boku i bramkarz Bałtyku zdążył 
zakryć krótki róg.

6. liga
Pionier Borne - 
Mirstal Mirosławiec 0:5 (0:0)

Bramki: Panek, A. Muzyka, 
Lewandowski, Borowczyk, Ro-
giewicz.

W pierwszej połowie goście 
częściej byli przy piłce, lecz byli 
bardzo nieskuteczni. Zawodnicy 
Mirstalu zmarnowali co najmniej 
trzy znakomite sytuacje. Zaraz po 
przewie Panek otrzymał długą pił-
kę i zdobył bramkę, a to trafienie 
uspokoiło gości. Po godzinie gry A. 
Muzyka strzałem głową podwyż-
szył wynik, a pięć minut później 
G. Muzyka zagrał do Lewandow-
skiego i ten trafił do pustej bram-
ki. G. Muzyka popisał się jeszcze 
raz prostopadłym podaniem, które 
wykorzystał Borowczyk, a wynik 
ustalił w już doliczonym czasie 
gry Rogiewicz.
Grom Szwecja - 
Hubertus Biały Bór 1:1 (0:0)

Bramka: Grom - Martenka.
W pierwszym starciu mecz był 

wyrównany, a oba zespoły raz 
groźnie zaatakowały. Przyłoga nie 
wykorzystał jednak sytuacji, kiedy 
miał przed sobą tylko bramkarza 
rywali, a goście obili poprzecz-
kę. Trzy minuty po zmianie stron 
golkiper Hubertusa popełnił błąd, 
piłkę przejął Martenka i otworzył 
wynik. Pięć minut później przy-
jezdni wyrównali, a bitą z rzutu 
wolnego piłkę lekko trącił głową 
jeden z napastników gości. Go-
spodarze walczyli o zwycięstwo, 
lecz Przyłoga trafił w słupek, 
a Gruszczyński w dogodnej sytu-
acji w nogi obrońcy.

Jedność Tuczno - 
Wiarus Żółtnica 2:4 (2:2)

Bramki: Jedność - Wypych 2.

W pierwszych 45 minutach 
żaden z zespołów nie zamierzał 
odpuścić i na atak odpowiadał 
atakiem. Wynik otworzył strza-
łem z dystansu Wypych, lecz trzy 
minuty później goście wyrównali. 
Przyjezdni w 35. minucie wyszli 
na prowadzenie, jednak już po 60 
sekundach ponownie pokazał się 
Wypych i ponownie był remis. 
W drugim starciu mający wiatr 
w plecy przyjezdni szybko zdo-
byli trzecią bramkę, a tracący siły 
gospodarze zaczęli się cofać. Za-
wodnicy Jedności próbowali się 
jeszcze poderwać, lecz po czwartej 
stracie dali sobie spokój.
Sad Chwiram - 
Drzewiarz Świerczyna 9:1 
(5:0)

Bramki: Sad - Steciak 3, Trusz-
kowski 2, Rytczak, Dąbrowski, 
Góralski, Zieliński.

Wynik mówi sam za siebie. Go-
spodarze natychmiast po pierw-
szym gwizdku „siedli” na rywali 
i, nie dając im odetchnąć, cały 
czas nacierali. Już w 10. minucie 
na listę strzelców wpisał się Ryt-
czak, który z 25 metrów trafił do 
siatki. Po kwadransie pokazał się 
Dąbrowski, a trzy kolejne bramki 
zdobył Steciak. W drugiej odsło-
nie miejscowi atakowali nadal, 
choć goście wyprowadzili kilka 
groźnych kontr. Kiedy Sad miał na 
koncie siedem trafień, zawodnicy 
gospodarzy zwolnili i przyjezd-
ni zdobyli gola. Odpowiedź była 
natychmiastowa, a dwie kolejne 
bramki przypieczętowały wysokie 
zwycięstwo gospodarzy.

piotr
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